
R o k  I N 7 5 . KRAKÓ W  10 Maja— Poniedziałek.

W ychodzi c o d z i e n n i e  w południe, z wy­
jątkiem dni świątecznych.

Prenumerata w ynosi:
w Krakowie rocznie złr. 9, kwart. złr. 2 c /25 , 

miesięcznie c. 80 
Pocztą w Anstrji rocz. zir. 12, kwart. złr. 3, 

miesięcznie złr. I c. 15. 
w Niemczech rocz. 24 mar. u., kwart. 6 mar.n.

Numer pojedynczy cnt. 5. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatą po c. 5  

od wiersza (petit).
Nadesłane (na 3ej stronie) po c. 10 od wiersza. 

Prenumeratę i Ogłoszenia
przyjmuje Administracja „ K r o n i k i “ przy 

ulicy Sławkowskiej, w Hotelu saskim.

Dziś Izydora włościanina. 
Jutro Beatryksy panny.

Redakcja Jotwarta codziennie z wyjątkiem 
świat od godz. 1 —  3 i od 4 —  6 popoł.

W schód słońca o godz. 4 m. 24. 
Zachód o godz. 7 m. 29.

Wiadomości kościelne.
—  W  zeszły sobotę, jako w uroczystość św. Sta­

nisława biskupa, w kościele katedralnym na Wawelu 
celebrował ks. biskup Gałecki. Słowo boże głosił ks. 
kanonik W ilczek.

Z  Sejmu. (Posiedź. 7 maja). W niosek p. Ludwika 
Skrzyńskiego. „Sejm podnosząc uchwałę swą, z d. 17 
stycznie. 1874 r . , poleca W ydziałowi krajowemu, by 
ponownie u c. k. rządu uczynił kroki, ażeby prawo 
polskie i jego historja obok prawa niemieckiego, było 
przedmiotem obowiązkowym ścisłego egzaminu prawno- 
historyeznego dla uczniów uniwersytetu wo Lwowie i 
Krakowie“ —  odesłano do komisji edukacyjnej.

— Posiedzenia sejmów mają się ku końcowi. — 
Wszystkie teraz obradujące sejmy rozejdą się w tym 
lub przyszłym tygodniu, tylko galicyjski będzie trwał 
do 22 maja.

Kraków, 9 maja.
Z. Jedną z większych nieprzyjemności na jakie 

narażeni bywają mieszkańcy miast, jest niezawodnie 
wyszukiwanie lokalów.. Wiadomo powszechnie jak się 
ta ważna sprawa odbywa w Krakowie: potrzebujący 
mieszkania chodzi od demu do domu, odczytuje karty 
nalepiane po bramach, wchodź, na jedno, drugie i 
trzecie p iętro--!, albo znajduje wstęp zamknięty przez 
obecnego lokatora, albo zraz„ się nieprzystępną ceną,

albo, co najczęściej bywa, znajduje w rzeczywistości 
zupełnie co innego niż to co było napisane na karcie. 
W  najlepszym razie, przez delikatność, zwiedza po­
bieżnie tylko mieszkanie, dawny lokator przez deli­
katność również, nie zdradza tajemnic właściciela do­
mu i nie wyjawia dla czego chce się wyprowadzić; 
znużenie i strata czasu skłaniają do decyzji, i po wdra­
paniu eię jeszcze jedno piętro wyżej, dobija się targu 
z gospodarzem, a objąwszy w posiadanie m jęty z ta­
kim trudem lok.nl, przekonywa się, źe jest niedogodny 
i od kwartału poszukiwanie rozpoczyna się na nowo. 
Toż samo, słowo w słowo, dzieje się przy pośrednic­
twie faktorów, gdyż usłużnym tym wyręczycielom nie 
idzie wcale o dugodności jednej lub drugiej strony, 
ale o to główn;e, aby jak najprędzej interes załatwić 
i wziąść faktorne. A jeśli nazaiutrz gospodarz albo 
lokator zerwie umowę, tern lepiej dla faktora, bo nowy 
czeka nań zarobek. Czy na to nie ma żadnego środka? 
jest i nie trudny, byle tylko trochę dobrej woli. Za 
granicą, w Szwajcarii szczególniej, oddawna uży­
wają w tym colu pośrednictwa pism codziennych, lo 
kalnych. Dla czegcby w Krakowie nie można było 
zaprowadzić tego samego zwyczaju? my z naszej stro­
ny chętnie ofiarujemy nasze usługi. W łaściciele do­
mów mający lokale do wynajęcia, zamiast rozsyłania 
drogo płatnych faktorów, zechcą radesłać do redakcji 
Kroniki wiadomość zawierającą wielkość i cen' lokalu, 
wyjątkowe warunki, jeśli są jakie, i jeźeh można od­
ręczny planik. Redakcja podawać będzie ogólne wia-

P o o a ł u n e l s .
Pocałunek! magiczne to słowo, jakże róźnobarwne- 

mi odcieniami na skali uczuć, których ma być obja­
wem, zaznacza się. Od gorącego i palącego poca­
łunku dwojga kochanków, których Berea biją jednćm 
tętnem, do zimnego, konwencjonalnego, zdawkowego 
cmokania powietrza, odbywającego się w przyzwoitej 
odległości, widocznie przez oszczędność nosa, jakaż 
ogromna przestrzeń! Podobnie jaki przedział oddziela 
judaszowe, zdradzieckie dotknięcie ust, od szczerego 
uścisku dwóch przyjaciół znajdujących się w swych 
dbjęciach. To też uczeni jako i specjaliści, w najró­
żnorodniejsze pojęcia oblektli pocałunek.

Nas tu głównie zajmować będzie pocałunek ze 
stanowiska higicnicznegu.

Pomijając już śmieszną stronę, z akiej się przed­
stawiają całusy pomiędzy mężczyznami; zostawiając 
na uboczu pewne nieprzyjemne wrażenia jednoczące 
się z tym aktem, mianowicie gdy jedna ze stron jest 
namiętnym palaczem, tabaczarzem, lub zagorzałym i 
zwolennikiem czosnku i cebuli; — pocałunki kryją w |

sobie niekiedy zarody niebezpiecznych i smutnych dla 
zdrowia następstw. Historja i literatura chorób zara­
źliwych poucza nas, iż zdarzają się po dziś dzień w y­
padki udzielania się chorób zaraźliwych na tej drodze. 
Dla tego też osoby mające usta niezupełnie zdrowe, 
powinny się wstrzymywać od tego rodzaju sentymen­
tów; lekceważenie zaś w tym względzie równałoby się 
zbrodni, która ani w ob ec  prawa, ani sumienia bezkar­
nie ujśćby nie powinna

W obec tego zdaje się, iż niewieleby społeczeństwo 
straciło, gdyby tak zwane pocałunki etykietalne, towa­
rzyszące przy powitaniu, pożegnaniu1, biesiadach, wie­
czerzach, wstawaniu i kładzeniu się sp a ć ,  przeszły na 
łono dziejów historycznych.

Co się tyczy pocałunków pomiędzy płcią nadobną, 
to te nie wyłączają się z pod ogólnych prawideł nauki 
zdrowia, tchną również pewną atmosferą nienaturalno- 
ści, a wobec słów Placyda JaokowsKiego: „iż z i;czby 
całusów żegnających się kobiet, poznać można, jak 
dalece one się nienawidzą,u nie zdają się znów tak 
zbytecznie zachęcać do surowej prsąlyki.

Lecz nietylko przez po^ałuąp^j, łaje i przez picie
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domości o lokalach do wynajęcia, a dla najmujących 
zapewni się ta niezaprzeczona dogodność, źe ograniczą, 
się na zwiedzeniu tego tylko lokalu, który, podług 
otrzymanych w redakcji wskazówek, uznają dla siebi>- 
najdogodniejsźy. Wprowadzenie w użycie powyższego i 
projektu, zależy już obecnie jedynie od dobrych chęci 
samej publiczności, my tylko dodajemy, źe począwszy 
od dnia dzisiejszego, redakcja Kroniki otwartą będzie 
codziennie, z wyjątkiem świąt, od godziny 1 — 2 i od 
4 — 6 po południu. Czekamy,

-4- Dr Dietl zachorował niebezpiecznie.
-4- Sobotnie przedstawienie odwiecznej j komedji 

N estroya: Chcę sobie pohulcić, pod względem wykona­
nia nie pozostawiało nic do życzenia i tylko sumiennej 
a zarazem swobodnej grze pp. Idzikow sk iego, Ekera, 
W ojdałow icza i Bolesławicza przypisać należy, że pu­
bliczność wesoło wieczór spędziła na farsie, która w o- 
bec podobnych utworów francuzkich, żadnego porów ­
nania wytrzymać nie zdoła.

—  Jutro we wtorek pierwsze przedstawienie ba­
letu francuzkiego, a przytem kom edje: Zielony szal i 
Siostra Kasperka.

oo Jeden z lekarzy tutejszych otrzymał w tych 
dniach jako honorarium za pomyślną k u ra cję .. .  konia 
z rzędem.

* W czoraj o godzinie trzy kwadranse na drugą 
po południu, zapaliła się stajnia w realności hr. Mie- 
roszewskiego przy ulicy Krupniczej. Przybyłe natych­
miast straże ogniowe ochotnicza i miejska, po ener­
gicznej godzinnej pracy, ugasiły pożar ograniczywszy 
go na sam dach, który się tylko w części spalił, w czę­
ści został rozebrany. Konie wypuszczone z palącej się 
stajni, przewróciły kilkoro ludzi bez znaczniejszych 
uszkodzeń.

W ieczorem  o godzinie 10 powtórnie została straż 
ogniowa zaalarmowaną doniesieniem, źe się pali w skle­
pie bławatnym p. Fadena, w kamienicy pod 1. 64 przy 
uney G rodzkuj. Sklep przed trzema kwadransami 
zamknięto, gdy przez szpary okiennic przechodzący 
ulicą spostrzegli płomienie. Straż ogniowa otwarłszy

sklep stłumiła pożar w zawiązku, tak źe właściciel 
handlu poniósł szkody w towarach tylko na 1600 zła.

=  W isła zaczyna przybierać; od wczoraj przy­
było wody stóp 1 cali 6.

j  W  sobotę przed południem, jako w dzień imie­
nin dyrektora tutejszego teatru, artystki i artyści ze­
brani na przedpołudniową próbę, powitali p. Koźmiana 
na odpowiednio przystrojonej scenie i wśród serdecz­
nych życzeń wręczyli mu piękne zbiorowe album z fo ­
tograf jami obecnego personalu teatru krakowskiego. 
Z  przemówienia p. Koźmiana, który dziękując za taki 
objaw życzliw ości, obok wzmianki o bolesnych stra­
tach spowodowanych śmiercią Ekerowej i Bendy, za­
pisujemy w naszej Kronice końcowe słowa: „jak k ol­
wiek poniesione straty nie dadzą się powetować, starać 
się przecież będę zastąpić ubytki, a przy wytrwaniu 
pozostałych artystów we wzorowem postępowaniu, nie 
damy wspólnie upaść teatrowi krakowskiemu.“

— W  Dreźnie odbył się ślub p. Henryka Brezy 
z Jankowie, z hrabianką Henryirą Lanckorońsisą z Ga­
licji-

Of._ W łaściciele tutejsszych pierwszorzędnych za­
kładów fryzjerskich: pp. Kaniewski, Beer, Erasmus i 
Wiskida, postanowili zamykać te zakłady w dni świą­
teczne już o godzinie 4 popołudniu. —  Nie mając nic 
przeciwko tej uchwale, jako wywołanej potrzebą za­
pewnienia dla subjektów chociaż kilku godzin w ypo­
czynku, sądzimy jednak, że pp. fryzjerzy powinni byli 
przedewszystkiem uprzedzić o tej zmianie publiczność, 
aby nie narażać nikogo na nieprzyjemny zawód, jak 
to już miało miejsce w sobotę i wczoraj.

=  Przed tutejszym sądom karnym odbywa się 
dziś ostateczna rozprawa ks. Dominika Jasińskiego, 
obwinionego o uczestnictwo w znanej sprawie T obol­
skiego.

* Kraków widocznie chce się oczyścić z zarzutu 
niemuzykalności. Na sobotę zapowiedzianych było afi­
szami aż sześć koncertów.

X  Otwarcie ogrodu strzeleckiego z powodu nie­
pogody, nastąpi dopiero w przyszłą niedzieię.

z jednych naczyń, posiłkowanie się przy jedzeniu tem 
samem nakryciem, granie na obcych instrumentach 
dętych, używanie obcych cygarnic, fajek i t. p., udzielić 
się może jad. Dla tego mocno powstańmy na barba­
rzyński zwyczaj, zwłaszcza w miejscach publicznych, 
podawania napojów w kieliszkach lub szklankach nie- 
obmytych, z których tylko co piła osoba druga. N ie­
higienicznym również dla tych samych powodów jest 
zwyczaj picia napojów z jednego kieliszka i po do­
mach prywatnych tu i owdzie zagnieżdżony. „D o 
cieb e,u „Strzemiennea i „K olejk i,“ niejednego już tym 
sposobem wykoleiły z normalnego stanu zdrowia.

W idzim y więc, iż częstokroć rzeczy na po^ór tak 
małej wagi, mogą narazić zdrowie nasze na szwank. 
Popularyzowanie więc elementarnych zasad higieny, 
zdaje nam się być na czasie i to spowodowało nas do 
skreślenia tych tu kilku wierszy.

Co się tyczy rodowodu pocałunków, to mylnem 
jest mniemanie, jakoby natura była ich twórczynią, 
a rodzicem pierwsze zaloty; wśród pierwotnych bo 
wiem ludności są one zgoła nieznanemi, jak np. u au-

stralczyków, papuasów, somalów z Afryki, eskimosów 
i mieszkańców ziemi ognistej, których usta w dziewi­
czości przetrwały aż po dziś dzień. Jako więc oznaki 
wzajemnój przychylności mogą być one uważane o t jle , 
o ile sprawiają istotną człowiekowi przyjemnuść, przez 
wejście w bliższą styczność z osobą ukochaną. Z w y­
czaj zaś całowania zastępuje się u różnych plemion 
przez pocieranie wzajemne nosów, jak u nowozeland­
czyków i lapończyków, albo przez pocieranie lub kle­
panie ramion, piersi, brzucha, lub w ten sposób na­
reszcie, źe jedna z osób pociera twarz swoją nogami 
drugiej.

Ten ostatni jednak rodzaj powitania, niebardzo 
zdaje się być praktycznym w miejscowościach, w któ­
rych częste błota panują; chociaż z drugiej strony, 
zwyczaj z prakiycznośeią na|częściej nie chce mieć 
nic wspólnego, nawet u narodów ucywilizowanych, do­
wodem czego niczem nie dający się wykorzenić u nas 
zwyczaj wentylowania głów i łysin przy spotkaniu się 
na ulicy. Dr. K.
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4= W  sobotę grono słuchaczów medycyny wrę­
czy ło  dr. Stanisławowi Paszkowskiemu asystentowi 
kliniki chorób wewnętrznych, pierścień pamiątkowy — 
w dowód uznania prawdziwie koleżeńskiego obejścia, 
jakiego od szanownego solenizanta bezustannie dozna­
ją . Fakt ten nader rzadki, notujemy z prawdziwą, przy­
jemnością. W iemy bowiem, iż kogo młodzież ukocha, 
ten sobie na tę miłość zasłużyć musiał niezawodnie.

— Balet z teatru Chatelet w Paryżu, o którym 
niedawno wspominaliśmy, przybył już do Krakowa.— 
Liczni ciekawi przyglądają się fotografiom wywieszo­
nym w przedsionku teatralnym , przedstawiającym ar­
tystki i artystów baletu w rozmaitych efektowyeh po­
zach. —

*  Zapowiedziany na dzisiaj koncert pani Jako 
wickiej i p. Marka z powodu niedospozycji puni J. 
odłożony został na piątek.

* W  czwartek pierwszy raz komedja w 5 akt. hr. Al. 
Fredry (yynaj p. t . : Wielkie bractwo. (Pp. Parżnicka i 
Urbanowicz, pp. Szymańsk., Eker itd.).

* W czoraj na powtórnem przedstawieniu komedji 
Stryj Sam, teatr był pełny. Zbytecznem byłoby doda­
wać, że tercet złożony z pp. Hofman, Urbanowicz, 
oraz p. Szymańskiego, wywiązał się i tym razem ze 
zadania swego prawdziwie koncertowo, a całość zyskała 
na większem jeszcze ożywieniu i potoczystości gry. — 
Na szczególne odznaczenie pod ostatnim względem za­
sługuje p. Dłuzewski, któremu wczoraj pamięć lepiej 
dopisywała jak na pierwszem przedstawieniu tej sztuki. 
W  interesie atoli publiczności byłoby xdo zyczenia, aby 
ze względu na podnoszącą się coraz wyżej tempera­
turę w teatrze, przestanki między aktami nie docho­
dziły do te, długości, co wczoraj między aktem pierw­
szym a drugim.

rb  W  sobotę odbył się w Królestwie Polskiem 
ślub p. Seiferta, syna znanego u nas obywatela z pan­
ną Truskolaską eórką właściciela dóbr.

* Klasztor Karmelitanek w Krakowie jest tak prze­
pełniony, źe w miejsce przepisanej regułą liczby za­
konnic 30, znajduje się w klasztorze przeszło 40. —  
W  z. m. wykonała ostateczne śluby w tymże klaszto­
rze księżna Czartoryska, wdowa po ks. W itoldzie Czar­
toryskim. Obecnie dowiadujemy się, że bracia księżnej 
poszukują odpowiedniej miejscowości, aby wystawić 
w Krakowie drugi klasztor tej samej reguły i osadzić
w nim nadliczbowe zakonnice.

—  Na pomnik dla ś. p. Feliksa Bendy, złożono
w naszej redakcji: pp. Ru. Ja, 1 z ła ., Greb. zła. 1,
A . Barthels 5 zła., A. Steibelt zła. 2. Razem z poprze- 
dniemi złożono dotąd 19 zła. 20 ct..

Kronika handlowa, przemysłowa \ rolnicza.
— Ruch w handlu zbożowym był u nas przed 

samemi świętami izraelickiemi i podczas tychże, jak 
corocznie w tym czasie, w ogóle słaby, a nadto w sku­
tek zepsutych dróg w Rosji i rozpoczętych robót pol­
nych, dowozy w ostatnich czasach bardzo się zmniej­
szyły

Pszenica. Usposobienie co do tego produktu po­
prawiło się u nas znacznie. Piękne, suche gatunki, 
* itwy i po wyższych cenach znajdowały odbyt, a na­
wet gorsze wilgotne ziarno z młocki zimowej, teraz

po odpowiednich cenach znajdowało nabywców. Jak­
kolwiek przypuszczać można, źe teraźniejsze wysokie 
ceny, utrzymujące się wobec wypróżnionych zapasów, 
za nadejściem większych dowozów niejakiej ulegną 
zniżce, to jednak naszem zdaniem znacznego sprdku 
cen, ani dłuższej s t a g n a c j i  w handlu zbożowym oba­
wiać się nie należy.

Zyto utizymuje się w cenie, chociaż znacznej nie 
doświadczyło zw yżki, ale też ceny tego produktu na­
wet w czasie mdłego usposobienia naBzych targów, 
nie uległy znacznej zniżce.

Jęczmień ciągle jeszcze nie może cię w ydobyć z za­
niedbania, jakie co do tego produktu panuje i nawet 
po zniżonych cenach nie znajduje nabywców. Zapasy 
jęczmienia zawsze jeszcze są znaczne.

Groch kuchenny jakkolw ies w małych tylko par- 
tjach, łatwy wszakże znajduje odbyt.

Bób mianowicie twardy jest poszukiwany i po ce­
nie 73-75 — 8-— łatwy do sprzedania.

Koniczyna czerwona nowa, łatwą jest do pozbycia.
Bank galicyjski dla handlu i  przemysłu.

W ydzia ł kom isow y.
Kraków 7 maja. — Na dzisiejszym targu, pszenica, 

jakkolwiek dowozy małe a zapasy się wyczerpują w 
skutek stosunkowo zmniejszonego popytu, pozostała 
w cenie niezmienionej i tak płacono: 
pszenicę białą za 170 ft. w. w. netto 8 y 2— 9 y 4 zła. 

„ czerwoną „ „ „ 8 —  9 „
„ żółtą „ „ „ 8 '/2 „
Zyto w skutek licznych i znacznych żądań a zu­

pełnie wyczerpniętych zapasów poszło w górę i pła
cono za 160 ft. w. w. netto od 6—1  zła.

Jęczmień zupełni 3 zaniedbany, ceny nominalne,
za 140 ft. w. w. netto 4 */2— 5 y 2 zła.

Owies zawsze jeszcze poszukiwany, płacono za 
100 ft. netto 4.20—4.40 zła.; groch za 180 ft. w ybo­
rowy 9— 9 y 2 zła., na paszę 63/4— 7 ’/2 zła.; koniczyna 
czerwona 60 zła .; tatarka za 140 ft. 6.25 —  6.50 zła.; 
proso za 170 ft. 6— 6 1/ 2-zła.

featr. —  Jutro: balet francuzki, Zielony szal i Siostra 
Kasperka.

Spostrzeżenia meteorologiczne
y, dnia 7 maja.

Godzina
Stan 

barometru 
w mi]im.

Tempera­
tura C° Wiatr

Stopień
zachmu­

rzenia
Zjawiska

mm 0
6 r. 7 4 4 .0 7.8 P u W 10
2 pł. 4 2 .6 1 8 .0 P n W 7 po połud. deszcz

1 0  w. 4 1 .6 12 .0 P n W 3
z dnia 8 mą a.

6 r. 4 2 .3 11 .5 Z 10 deszcz
2 p ł. 41 .7 1 7 .5 Z 10 n

10 w. 41 .5 10 .9 z 10 n

O w a

UMieazltania. cl o wynajęciu :
pokoje na 1 piętrze z balkonem, do najęcia od 1 
lipca. Bliższa wiadomość w redakcji.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 
Arkadjusz Kleczewski.



KUKS PAPIERÓW  I PIENIĘDZY.
Kraków 10 maja. płsca żądają.

Kuble ros. papierow e........... 152 50 153 "25
Talary pruskie......................... 163 — 162 5ó
Dukat austr............................... 5 26 5 29
N apoleondor............................. 8 87 8 92
20 mark. niem.......................... 10 85 10 90
Srebro austr. za 100 z łr .. . . 103 — 104 —

Obi. indem, gal. za 100 złr.. . . 87 75 88 50
4 X  listy zastawne.................... 76 — 76 75
5 X  n zastawne.................... '-96 75 87 50
6 X  v  zast. b. hipot......... 91 — 92 50
4 X  n w Król. poi. ser. I.\ § 95 — 95 5|

„ -L fL U 95 — 95 50
5 X  - * .  , ......... [ £ 92 — 91 50
4 X  v likw. wKról. pol.J y *79 50 80 —
Akcje kolei Kar. Lud. złr. 210 130 75 231 25

„ „ lwow. ozer. „ 200 139 — 140 —
„ „ warsz.-wied. rsr. 60 90 75 91 50
„ banku hipot. gal........... — — — —
„ „ gal. dla band. i prz. — — — —

L om bardy ................................. 139 50 140 50
Oblig. kolei rumuńs. tal. 100. 3ó — 35 15
Losy miasta Krakowa........... 15 75 16 50

„ „ Bukaresztu. . . . 9 25 9 75
„ tureckie ........................... 54 75 55 50
„ pożyczki z r. 1860 . . . 111 25 111 75
„ „ z r. 1864 . . . 13 7 25 138 25
„ „ węgierskiej. 81 75 82 25

BIBLIOTEKA
p o w i e ś c i  i r o ma n  sów,

oraz dzieła

J. I. Kraszewskiego
wychodzące we Lwowie kompletne 
i oprawne, są do sprzedania.

Wiadomość w administracji 
„Kroniki". 1 3 (3 -3 )

Ul— IWIT1IWIIIUH h m

Poszukuje się
a) majątku ziemskiego od 60 do 150 mor­

gów w okolicy Krakowa z pięknym i wy­
godnym domem mieszkalnym i ogrodem.

b) majątku ziemskiego blisko kolei Karola 
Ludwika, z wygodnym domem, ogrodem, 
w zdrowem i pięknem położeniu, warto­
ści około 50.000 złr.

c) małej dzierżawy w okolicy Krakowa , 
z wygodnemi stajniami na konie i bydło.

d)pary koni powozowych młodych, rosłych, 
rasowych.
Są do sprzedania dwie parcele gruntu po 

4 morgi, jedna z zabudowaniami za Wisłą.
Jest do odstąpienia interes handlowy ko­

rzystny, nie uciążliwy, potrzebujący nakładu 
około 4.000 złr.

Można dostać ludzi do robót tak górali 
jak  mazurów (szczególniej do Kossji.

Bliższa wiadomość w biórze DoitlU kom.- 
handloweqo W ładysł. Jaworskiego w Kra­
kowie ulica Grodzka Nr. 101 na dole od 
frontu. Uprasza się interesowanych, którzy 
chcieliby nabyć lub sprzedać majątki, lasy, 
fabryki narzędzia rolnicze , k on ie , bydło 
i tp., aby raczyli nadesłać dokładne wykazy 
i cenę tych przedmiotów. 11(3-3)

Biuro otwarte od godz. 9 —  1 i od 3 — 6.

POCIĄGI na KOLEJACH ŻELAZNYCH' 
Odchodzą:

do Lwowa pospiesz, o godz. 9 m. 35 wiecz.
osobowy n i i łl 13 rano.
mieszany n 10 » 36 wiecz.

do Wiednia pospiesz. 7 n 30 rano.
osobowy « 5 n 46 n

mieszany n 3 n 30 popoł.
do W ieliczki osobowy n 11 rt 30 rano.

mieszany n 11 Tł — wiecz.
do Warszawy pospiesz. Tł 8 n — rano.

osobowy n 3 V 30 popoł.
do Wrocławia pospiesz. « 5 n 46 rano.

osobowy n 8 n — TJ

Przychodzą:
ze Lwowa pospiesz, o godz. 11 m. 28 wiecz. 

osobowy 
mieszany 

z Wiednia pospieszny 
osobowy 

n
mieszany 

z W ieliczki osobowy 
mieszany

z W arszaw y................
z W rocławia................

Frzewo rtnifc.
Groby królewskie na Wawelu zwiedzać 

można codziennie.
Skarbiec kościelny, codziennie o g. 9 rano.
Smocza jama, codziennie (za zgłoszeniem 

się do miejscowej władzy wojskowej) bez­
płatnie.

W ielki ołtarz w kościele P. Maryi (rzeźba 
W ita Stwosza), codziennie po południu, za 
opłata.

Biblioteka Jagiellońska (przy ulicy ś. An­
ny) od 9 do 1 , dla czytających codziennie, 
dla zwiedzających we czwartki, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora.

Gabinet archeologiczny , (w gmachu Bibl. 
Jag. na dole), codziennie, bezpłatnie.

Gabinet historji naturalnej (w  gmachu 
Uniwersytetu, ulica św. Anny), bezpłatnie,

Bibioteka i zbiory Akaderaji Umiejętności 
(w gmachu Akademji, ulica Sławkowska), 
codziennie od 11 do 1 bezpłatnie.

Muzeum techniczno-przemysłowe (ulica 
Franciszkańska), codziennte od 10— 1 i od 
3— 5. Wstęp 20 c., w święta bezpłatnie.

Wystawa nieustająca To w. Prz. Sztuk pię­
knych (w pałacu biskupim, ulica Francisz­
kańska), codziennie od 11—4 prócz ponie­
działku. Wstęp 30 cent., w niedzielę 15 c.

Nadszedł

świeży transport win francuzkhh
.  1 słynnej firmy

aj H. Cheberry, Raoul Bernard & Cnie, w Bordeaux.
^  (Właściciel zamku de Beaufort).

Q  Administracja „Kroniki będąc w stosunkach z jedynym reprezentan­
c i  tem na Galicję , tej firmy, —  pośredniczy tak w zamawianiu wszelkich 

gatunków win Bordeaux, Araku, Cogniacu (fine Champagne) Likie- 
*  T0W i Win słodkich —  oraz z dzisiejszego transportu korzystać pra- 

^  gnącym. 17(1-3)

X ^ R : ^ q p R c ^ q p p p p q p p i :  .ę:

\ WILHELM FEN7 W KRAKOWIE
£ podaje do wiadomości, źe otrzymał[ świeży transport pewnych nasion
^ kwiatowych, warzywnych, ogrodowych, lęśnych i pastewnych od najsłynniej­

szych ogrodników w Erfurcie 
i poleca się Szanownej Publiczności z oznajmieniem,

że w skutek przyjaznych okoliczności może je sprzedawać po 
znacznie niższej cenie jak dawniej.

fc /
f  Również poleca swój gustownie i obficie zaopatrzony

magazyn Gaianterji, Parfumerji,
f  zabawek dziecinnych, firanek i sfcorów do okien, termometrów, noży ogrodni-
* czy eh i wszelkich możebnych drobiazgów.

ę  Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się szybko i dokładnie. — Ceny umiarko-
* wane i stałe. 5(2-?;

* V A A / V W V W V W  "  W ^ ^ / N / W

f  i

l
>

1

n 5 n 5 ran o.
n

* 8
«

30 wiecz.
r 9 Tl 26 Tl

9 50 ran o.
n 11 TT — n

n 8 Tl 14 Tl
n 8 Tl 15 wiecz.
n 6 r* 50 n
n — Tl —'

W  drukarni dra L . Gumplowicza pod zarządem Stanisława Gralichowskiego.


